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Z Doilatkaini kosztu je  
p ren u m e rac ie : B e z  p o ­

c z t y ;  kw arta ln ie  4 z ł . ;  
miesięcznie 1 zł.  40 ceni. 
Z p o c z t a :  k w ar ta ln ie5 zł.; 
miesięcznie 1zł. 75 c. w. a.

Insercya w  półkolumnie, 
drukiem garmonl, 7 cen ­
tów od w ie rsza .  — R ekla -  
macye są  wolne od opłaty 
pocztowej.

Cześć urzędowa.
(O fiary  na dotkniętych pow odzią  i  na pogorzelców.)

W  dekanatach  gr .  kat .  dyecezyi  p rzemysk ie j  zebrano  w d r o ­
dze składki  na wsparc ie  dotknię tych powodzią  mieszkańców obwo-  

t a rnowsk iego  78  zł .  7 7 ' / ,  c., a na po gor ze lcó w w Mielcu 1 zł .  
^  c. w.  a. ,  i pieniądze te zostały  odes łane p r ze łożonemu obwodu 
t a rnowskiego .

Pod łu g  osta tniego rapor tu  t a rnowsk ie j  władzy  obwodowej  z 2. 
"1’ześnia wynosi ła po koniec sierpitia ogólna suma sk ł adek  na do-  
tkiiiętych powodzi.)  mieszkańców Powiśla  36 .4 57  zł .  33 c. w.  a.

C. k. gal icyj ska komisya k ra jowa  do sp raw  osobowych mie­
szanych u rzędów powia towych mianowała J a n a  Brzezińskiego  
k°t‘ceptowego p rak tykan ta  namies tnictwa p ro wi zor ycz ny m ak t u a r y u -  
s*eni powia towym.

( Z  urzędotoej części Gazety w iedeńskie j)
(  M ianow ania .)

Ministeryom sprawied l iwośc i  mianowało w stanie dyspozycyi  
pozos ta j ącego komi tatowego  radzcę  sadowego Ferdynanda K iesel  
M z i ą  powiatowym w Brodach  z pozostawieniem jego  ty tu łu  i 
oharak teru r adzcy  sadowego komi talowego czyli obwodowego.

Ministeryum sprawiedl iwości  nadało opróżniona p rzy  sadzie 
0 W o d o  wy m w Zło cz ow ie  posadę radzcy  sadu obwodowego  K on­
stantemu Czechotcskiemu  w stanie dyspozycyi  pozos ta j ącemu radzcy  
M u  obwodowego.

Jego  c. k. Apostolska Mość najwyższem pismem odręcznein 
z 28.  s ierpnia b. r. r ac zy ł  najmiłościwiej  L u d w iko w i R osen fe ld  
szetowi sekcyi  w c. k. minis teryum finansów nadać godność  t a jnego 
radcy z uwolnieniem od taksy.

Część nienrzędowa.
L w ó w ,  8.  wrześn ia .  Duchowieństwo  Arch idyecezyi  m e t r o ­

politalnej lwowskiej  g reck o  katol ickiego ob rządku ,  prag-nąc nieść 
pomoc wdowom i s ierotom po zmar łych  kap łanach  pozos tałych ,  
"chwal i ło  na synodzie z r.  1822  u tworzen ie  s t a ł ego  funduszu na 
ten cel p r zeznaczonego .  Myśl tę  poda ł  j u ż  w ro ku  18 05  zm ar ły  
W a d ź  bi skup Skorodyńsk i ,  popiera ł  j ą  zaś  później  gor l iwie k a r ­
dynał  me tropol i ta  Lewicki .  J a k o ż  na synodz ie  wyżej  powołanym 
"s tanowiono,  iż fundusz ten sk ładać się ma z ź r ód e ł  nas tępujących,  
a mianowicie z dobrowolnych  ofiar samych  kap łanów,  z datków'  
"owo k reowan yc h  dosto jn ików i dygn i t a rzy  kościelnych,  z pewnej  
"zęści  ofiar p r zez  lud pobożny p r z y  odpus tach na miłosierne uczynki  
Władanych ,  a w końcu ze wsparc ia  ko la to rów  i pa t ronó w parafij ,  
Pr *yczem zgromadzen i  synodalnie dziekani wdzięcznością  przejęci  
"'3'znali, iż nie jeden kapłan nie byłby w stanie u t r zym ać  siebie i 
licznej częs to kroć  familii swojej ,  gdyby  mu hojna szczodrobl iwość  
kola tora i pat rona parafii  j ego pomocą nie była.  Panujący  w ów-  
c 'za8 Cesa rz  F ra nc i sz ek  I. najwyższym dekre tem z d. 1. paźdz ie r -  
“ ‘ka 18 2 3  ro k u  uchwa ły  te synodalne naj łaskawiej  za twie rdz ić  r a -  
czył.  W d o w y  po kap łanach  g r eck o  katol ickiego obrząd ku  podzie-  
l °"o na t r z y  klasy.  Do pierwszej  pol iczono wdo wy  tych kapła -  
"ów,  k tó rzy  poniżej i więcej  j a k  10 lat urzędowal i ,  do drugiej  tych,  
" t ó rz y  20,  a do t r zecie j  tych,  k tó rzy  więcej  j a k  20 lat urzędy ka-  
PWiskie  piastowal i .  Roczne wsparc ie  dla wdó w p ie rwszej  klasy 
"Znaczono na 20  reńskich monetą konwencyjną,  dla klasy drugiej  
na 30,  a na 40  reńskich dla wdó w klasy t r zecie j .  S ie ro ty  kap łan-  
s kie płci męskiej  pobierać miały do 16 roku wieku swego  po 35 
r ®"skich a płci żeńskiej  do 14 roku po 18 roń rocznego  ws par -  
Cla na wychowanie.  Ze spisu w wszys tk ich dekana tach zdz ia łanego  
Pokazało się,  iż w roku 1821 w całej  metropol i ta lnej  dyecezyi  było 
" d ó w  klasy p ie rwsze j  1 0 ,  klasy drugiej  3 2 ,  a klasy t r zec ie j  66,  
*as s ie ro t  płci mezkiej  00,  a 76  płci żeńskie j .  Wsp arc ia  te w y p ł a ­
cano w całości  aż do roku  1831.  W  roku  tym w sku te k  g r a s u ­
jącej  c h o l e r y ,  l iczba wdów i s i e ro t  t ak znacznie  w z r o s ł a ,  iż fun­
dusze zebrane  nic w ys ta rcza ły  na wypłacania ca łkowitego  wsparcia 
"yfcej oznaczonego .  Wspar c ie  t a k ow e  p rze z  długi  sz e r eg  lat do 
połowy z re duk ow an e  być musiało.  Dopiero w roku  obecnym 1862.  
" " dusz  wsparcia  doszedł  do takiej  wy so ko śc i ,  iż t e ra z  znów ca ł-  
°wi te  wsparc ie  uzyczane będzie.  W  r ub ryc e  właściwe j  za inicszcza-

n,y wyciąg z r ac hun kó w  funduszu tego  na r ok  1861 , z k tórego 
0 *azuje s ię* iż ma jątek  funduszu urós ł  w ogóle do sumy 21 9 , 154  
złotych waluty aus t ryack iej .  P rze g ląda jąc  zaś  r u b ry k ę  wp ływ ów
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fu d ^861 z  boiem widz imy,  iż ofiary dobroczynne  na korzyś ćmr - *
' "" ( tuszu tylko 461 z ło tych  reńskich wynosi ły .  Zda je  się,  że ko -  
*!|t o r o u i e  i pa t ronowie  parafi j  nie więcej  jak sumę tę w ro k u  ubiegłym 
ałożyli. T ak  skąpa zaś ofiara na cel tak szlachetny i dobroczynny nie

j e s t  odpowiednią ani rozleg łośc i  kraju , ani liczbie pojedynczych 
parafij ,  p rzyczem je szc ze  i to zwa żyć  pot rzeba ,  iż ostatnie t r zy  lata 
dla właściciel i  dóbr  ziemskich pod względem dochodów nader  były 
k or zy s t ne ;  s łusznie więc spodz iewać się wypada ło ,  iż ofiary ich 
j a k o  ko la to rów i pa t ronów parafij s zczodrobl iwiej  wp ływać  będą.  
Jeże l i  j uż  w r.  1822 duchowieńs two g r ecko  katol ickiego obrządku  
wyraz i ło  wdzięczność swoja dla ko la torów swych  i pa t ronów za 
sz czodrob l iwe  wspie ranie  pojedynczych kapłanów,  to po upływie  
łat  blisko cz te rdz ies tu  można było mieć nadzieję,  iż żyjący dziś 
synowie ko la torów owych i pa t ronów z ma jątkami  swych  ojców 
odziedz iczą i cnotę ch rześc iańsk iej  dobroczynnośc i  i miłości 
bl iźniego.  Właś c iw ie j  zaś  cnoty tej pełnić nie można j a k  ofiarą 
na fundusz,  wsparc ie  wdów' i s i e ro t  kapłańskich  na celu mający.  
Miejmy nadzieję,  że ko la torowie  obecni i pat ronowie parafij g r ecko  
katol ickiego obrządku  nie p rzestaną po cz m ra ć  się do obowiązku,  
zasi lania ofiarami swemi  funduszu,  k tó rego  pomyślność i u t r z y m a­
nie kraj  cały obchodzi .

Monarefcia Austryacka.
L w ó w ,  6. września^ (N a d e s ła n e .)  Z j ak oburza jącą  

obłudą i sof is tyczną chyt rością n iektóre  dzienniki  pisać umieją,  
ażeby ludzi  n ieoględnych,  lub namiętnościami uniesionych tern ł a ­
twiej  wh łąd  wp rowadz ić  i pobudzić do nienawiści  p rzeciw osobom 
wsze lkiego  poważania  godnym,  — za p rzyk ład  może posłużyć N.  202  
D iennika polskiego  z dnia 2. wrześn ia  r. b., gdzie p rzy  opisie 
u roczys tego  udzielenia papieskiego b łogos ławieńs twa  w k(* :ele 
wiel.  0 0 .  Be rna rd yn ów  we Lowie na dniu 31.  s ierpnia,  w yra ża jąc  
z jednej  s t rony  n iezwykłym sposobem największą uległość ,  p r z y ­
chylność,  i zaufanie do Ojca św.,  (m ó w im y:  n iezwykłym sposobem,  
ponieważ wiadome j e s t  powszechnie okurza jące  k ry tyk ow anie  z e t  
s t rony t egoż Dziennika różnych  a lokucyj  i b rew e  Ojca świętego 
tyczących  się Jego  p raw  i napadów tegoczesnych na t a k o w e )  
w tymże samym a r tykule  złośl iwie się r zuca  na szanowaną  od s a ­
mego Ojca świę tego osobę duchowną,  mówiąc — „Książęta  Kościoła 
„zech cą  bez wątpienia naś ladować Zas tępcę Chrys tusa i nie po-  
„ w tó r z ą  słów owego  sceptyka ,  k tó ry  powiedz ia ł  z iomkom sw oim:  
„Ojczyzny  nie wyśpiewacie  i nie wymodl ic ie ."  — Pominąwszy to,  
ze do da t ek :  „i nie wymodl ic ie" ,  j e s t  własnym Dziennika dodatkiem 
i j e s t  k ł ams twem,  gdy ż  osoby wia ry  godne  rozmowie  p rzy tomne  
poświadczają ,  że nie było wyrzec zon o :  „i nie wymodl ic ie",  —  lecz 
owszem prze c iw nie :  „Tym śpiewem Ojczny nie wyspie wacie,  —  wy ­
modlić możecie , jeżli  się w duchu Bożym modlić będziecie  a ów 
Dziennika  doda tek  tylko tyle  dowodzi,  że au to r  a r tyku ł u  sam do­
br ze  czuje,  że  Ojczyznę „w yśp ie w ać "  tylko cie można,  i że  nie 
j e s t  wszys tko  j e d no :  śpiewać,  a modlić s i ę " ; )  —  cały ten na sz a ­
nowną osobę duchowną wymierzony  cios na samego  auto ra  spa ­
da ;  albowiem pr zez  t egoż samego od autora z takiemi pochwałami 
wspominanego i t ak słusznie wielbionego Ojca świę tego,  wydane  zo ­
stało niedawno owe znane już  powszechn ie  b rewe ,  w k tórem jak 
najwyraźniej  i najdobitniej  pochwala Ojciec święty wsze lkie  we 
wzg lędzie  niespiewania po kościołach pieśni p r zez  władze ducho­
wne nie wprowadzonych  a r ządowi  niemiłych wydawane  r o z p o r z ą ­
dzenia,  o k tó rem brewe  ju ż  różne  dzienniki  wzmiankowały ,  a na ­
wet  i sam D ziennik po lsk i  wspominał .  — Oczywista więc je st  
sp rzeczno ść  i obłuda!  •— bo kto szanuje sz cz e rz e  Ojca świętego,  
nie może nie szanować w yra źny ch  ro zpo rzą dzeń  Jego.  —  Co za 
sp rzeczno ść  nakoi i iec:  wymagając  od Ks iążąt  Kościoła,  aby naś la­
dowali  Zas tępcę Chrystusa ,  żądać  o raz ,  aby ci Książęta  nie podług  
roz p or zą dz eń  t egoż Zastępcy  pos tępowal i !  —  Nie naszą  r ze cz ą  i 
zamiarem jest  usprawied l iwiać  postępowanie  szanownej  tym złoś l i ­
wym a r tyku łem dotkniętej  osoby,  k tó r e  się samo dosta tecznie usp r a ­
wiedl iwia , choćby nawet  w yr aź ne  pochwalenie t egoż p rzez  Ojca 
świętego nie było nastąpi ło,  —  ale zamia rem naszym jest  wskazać ,  
j a k  obłudnymi i z ęobą samymi sprzecznymi  a r tykułami  dzienniki  
częs tok roć  lud w błąd wprow-adzają w przedmiocie  t ak ważnym,  
j a k  j e s t  cześć osób na jwiększego  poszanowania  godnych.

( Nabożeństwa dziękczynne . )

K a l c s z c z  j k i  , 3. wrześn ia .  Ku podziękowaniu  W s z e c h m o ­
cnemu za szczęś l iwe wyzdrowienie  Naj j aś .  Pani odbyło się tu  dnia 
dzis ie jszego z rana w rz. kat .  kościele parafialnym uroczys te  nabo ­
żeńs two  z odśpiewaniem T c  Deum  i hymnu ludu ,  przyczern byli  
obecni c. k. u rzędn icy ,  ż a n d a r m e ry a ,  młodz ież szkolna i l icznie 
zebrana  publiczność.

Podobne nabożeńs twa odbyły się t akże  w Cz or t kow ie  i w J a -  
z łowcu .

W o j  n i t ó w ,  miasto po wia towe  w obwodzie s t ryj sk im,  od­
p rawia ło  równ ie  j a k  w dzień u rodzin Jego  Mości Cesarza  t akże 
na wyzdrowienie  Najjaśn.  Pani  u roczyste  nabożeńs two d z i ę k c z y n n e ,  

a mianowicie dnia 1. września w rz.  kat . ,  a dn. 2. września w gr .
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k a t .  kośc ie l e paraf ia lnym,  i w nbudwn tych solennych ak tach  re l i ­
g i jnych b r a ła  udział ,  p rócz  c. k. u r z ę d n i k ó w , s t r aż y  f inansowej,  
ża nd ar m e ry i  i p rze łożonych  gmin z powiatu,  t akże  znaczna liczba 
ludnośc i  ze  wszys tk ich s tanów.

W i e d e ń ,  7. wrześn ia .  ( N o w in y  dw oru . •— Przyjęc ie  adresu  
' tryes tyńsk ie j  izby handlowej. —  W iadom ości bieżące.)

— Je g o  cesa r ska  Mość p rzybył  p r ze dw c zo ra j  z Re icbenau do 
W i e d n i a ,  udziela ł  am lyency e ,  i p r zy jm ow ał  między innymi t akże  
mini sf ra maryn ark i  barona  Bur ger a .  — Z  Mnichowa p r zy by ł  książę 
Fi l ip W i r t e m b e r s k i , k tó ry  jak donosi  A. C. z a r ęc z y ł  się z naj­
młodsza  s ios t rą  Ce sa r zo we j  Je j  Mości.

Kró lowa  Nea po l i t r ńsk a ,  jak donos : A. C. p rzybędz ie  d. l i g o  
b. m.  do Sa lcburga  , i w k ró tc e  polem uda się do Rzymu.  Cesarz 
p r zy jm ow a ł  d. 5. wrześn ia  księcia Arenberg ,  k tó r y  bawi w Wiedniu.

Ja k  już  donosi l iśmy — pisze Gazeta toiedeńska  —  r acz y ł  
Je g o  c. k. Apostolska  Mość p rzy jąć  naj łaskawiej  I g o  b. m. adres  
g ra tu l acy i  i w iernośc i ,  k tó r y  doręc zy ł  Nnjjaś.  l’anu j ene ra lny  kon ­
sul pan Salnmonc P ar en le  imieniem izby handlowej  i p r ze m ys ło ­
wej  w Trye śc ie .  W  odpowiedzi  dziękował  Je g o  Ces.  Mość izbie za 
życz l iwość ,  z j a ka  podziela Jego  szczęśc ie  i dopy tywa ł  się z chc i­
wośc ią  o t e raźn ie j szy  stan handlu w T r y e ś c i e ,  wyraża jąc  p rzy tem 
nadzieję ,  że  mająca się w kró tc e  o tw orzyć  kolej że lazna sk Z a g r z e ­
bia ożywi  wielce  s tosunki  handlowe między Tryes te in  i Węgrami .

—  P re zy d e n t  min is t rów Arcyksiąże  Ra ine r  wzią ł  ur lop i w naj-  
śc iś le jszem inkogni to z m a łżo nk ą  Arcyks iężną  Maryą puści ł  się 
w p o dr óż  j a k  mówią  do Londynu.

P o se ł  rosyjsk i  pan Ba labin mia ł  po powroc ie  z ur lopu kon-  
fe rencyę  z hr .  Rechberg iero.  Poseł  ho lendersk i  baron Hockceren ,  
p ow ró c i ł  j uż  do Wiednia .  Mini ster  marynark i  baron B u r g e r  w t o ­
w ar zy s t w i e  kon t r adm i ra ła  ba ron a  L ew a r t o w sk i eg o  udał  się d o T r y e -  
s tu ,  fam. Benedek wróc i ł  do Weneeyi .

Włochy.
J H e d j o l a n , 5- września .  (A resztow ania  k ilku  deputowa­

nych .-—  Morning P ost  o spraw ie  rzymskie j.  —  Ciągłe niepokoje 
w miastach w łosk ich .)

Dzis iej sza Perseneranza  podaje pismo do p rezesa  izby de pu ­
towanych  p rze z  30  cz łon kó w  te j że  adresowane ,  wzg lędem a r e s z to ­
wan ia  ki lku depu towanych.  Nicote ra  i Miceri  uciekli  do Malty. 
Monarchia nazionale  donosi ,  że w Catanii  p rzysz ło  do r o z r uc hó w  
w s ku te k  wiadomości  o uwięzieniu Gar ibaldego.

W i n n y c h  miastach sycyl i j skich wybuch ły  niepokoje,  k tó r e  siłą 
s t łumić musiano.  W  Spezz ii ,  miejscu wiezienia Gar iba ldego ,  były 
r o z r u c h y .  Dwa s ta tki  wo jenne s t anęły  pod Var ignano,  dla z a p o ­
bieżenia zbiegowiskom.

Z  Messyny piszą pod dn.  4 .  września  : Między wojskiem kró -  
l ewsk iem a kolumnami Gar iba ldego  p r zysz ło  do kilku potyczek.  
Po ws ta ń cy  wszędz ie  zos tal i  rozproszen i  a dowódzcy  ich ujęci.

Londyńsk i  Morning P o s t  z  dn. 5. wrześn ia  p i sz e :  Cesa rz
Napoleon uzna ł ,  że  pojednanie W ik to ra  Emanuela z Papieżem jes t  
nie moż liwem.  Energ ia ,  k tó re j  Król  świeże dał  dowody,  nie z r o ­
bi ła  w Rzymie  żadnego  wrażen ia.  Napoleon czeka  tylko na czas 
właśc iwy  i na wypadk i  pol i tyczne dla opuszczenia Rzymu.

Ostatnia  sesya pa r l amentu  tu ryńsk iego  była ba rdz o  czynna.  
W  t r zy s t a  jeden posiedzeniach uchwalono 193 p ra w  rożnych ,  s ł u ­
chano odpowiedz i  na 121 interpelacyi  i 561  sp r awo zda ń  komisyi 
petycyjnej .

W  Neapolu panuje ci ągłe wzburzen ie  umysłów i częs te  p o ­
ws ta ją  ro z ru ch y .  Cammoryśe i ,  k tó r zy  dawniej  t r zymali  z  opr y -  
szkani i ,  p rze rzuci l i  się t e raz  na s t ronę  Mazzinis tów.  Je n e r a ł  L a -  
ma rm o ra  kazał  osypać ba t e rye  na w zgó rza ch  miasta otaczających,  
na S a n t  Elmo,  Capo di Monte i Poggio r ea le  t ak,  iż cały Neapol  
o toczony  j e s t  działami.

Niemcy.
CR eorganizacya arm ii pruskie j  w oh cc izby deputowanych .—  

Ska rg a  ministra van der H eydt przeciwko gazecie elberfeldzkiej.)
Wiano  ino ś ci z Ber l ina donoszą,  iż r ząd  odrzuc i ł  w sz e lk i j  po­

ś redn ic two  w kwes tyi  o rganizacyi  armii.  Krok  ten spowoduje  izbę 
depu towanych do obstawania  p rzy  wnioskach  komisyi budże towej .  
J a k o  oznakę  t akiego postępowania  można uważać  wybór  W  rębowa,  
k tó r eg o  s t ronnic two pos tępowe wybra ło p rezesem swoim w miejsce 
T w es te na ,  sk łan ia jącego  się do pojednania.  P o tw ie r d za  się wia­
domość ,  iż w izbie depu towanych zapadnie  rezolucya,  p rotes tu jąca 
p r ze c i w ko  wsze lk iemu n adwe rężen iu  kons ty tucyjnych p ra w  r e p r e -  
zentacy i  ludu.

Gazeta elberfetdzka  p r ze d ru k o w ał a  przed niejakim czasem 
mowy obecnego mini st ra  ska rbu ,  pana vnn der  Heydt ,  w czas ie agi-  
tacyi  wyborcze j  w Elberfcldzie  w roku  1348.  W  mowach  tych 
obecny mini ste r  w y raż ać  się miał  w sposobie nader  obraż l iwym o 
Kró l u  i całej  panującej  w Prus iech dynastyi .  Pau van der  Meydt 
wy to cz y ł  s k a rg ę  p rzec iwko  r e d a k c j i  gaz e ty  elberfeldzkiej  o fał­
sz yw e  doniesienie i o sz cze r s two .  Sąd j ednak  p ie rwszej  instancyi  
po wysłuchan iu  świadków,  k tó r zy  zdawal i  się s twie rdz ać  podanie 
gaz e ty ,  r e d a k to ra  jej od sk a rg i  uwolni ł .  S p ra w a  ta posz ła  do sądu 
apelacyjnego w skutek założonego praez p. van der Heydt rekursu.

Kfóleśtwo Polskie,
(Uwolnienie robotników górniczych od służby wojskowej.)

Naj jaśn ie j szy Pan w sku tek p rzeds tawionego  p rze z  r ade a d ­
mini s t racyjną zdania r ady s tanu,  co do prośby n iek tó rych  w łaś c i ­
cieli z a k ła d ó w  górn iczych p rywatnych,  we wzg lędzie  uwolnienia 
rob o tn ikó w w tychże  za k ła dach  i ich synów od powinności  zac i ą ­
gowej ,  zgodnie ze zdaniem tako-weni, k tó re p rzy ję te  zos tało p rzez 
Je g o  ces.  W y s o ko ść  Wie lk iego  księcia namies tnika ,  nejmiłościwir j  
zezwolić  r acz y ł  na rozciągnięcie dn zak ła dów  górn iczych p r y w a t ­
nych a r tykułu  9. us t awy  o powinności  zaciągowej ,  pod dn. 3. ( 1 5 . )  
marca  1859 r. najwyżej  za twie rdzonej ,  wed łu g  k tó rego  podlegają 
czasowemu wyłączen iu  od zaciągu osoby p rzyję te  do fabryk i i n ­
nych za k ła dów  górn iczych  rzą dow yc h ,  po zapisaniu ich do r o d o ­
wodów górniczych ,  dopóki  do stanu górn iczego  należeć będą,  o raz  
ieh synowie,  k tó rzy  poświęc iwszy  się zawodowi  górn iczemu w za ­
k ładach rzą do wy ch ,  uznani zos taną za zdolnych i zapisani  do tychże 
rodowo dów .

Tnrcya.
(N a jn o w sza  poczta lewantyńska.  —  W ypadki w  Czerno- 

górze i Hercegowinie.  —  R z e z  w  Maraszu.  —  W iadom ości  
z P e r sy i . )

Z  f £ . i n $ t a n t y i 1 0 p o l a  p r zy w ió z ł  pa rop ływ Lloyda do T r y -  
estu nas tępujące wiadomości  z 30.  s i e rpnia :  Jour. de Const. podaje 
obszerny  r a p o r t  o (n iepo twic rdzone in z res z tą  z żadnej  s t rony dotąd)  
zajęciu Cettynir.  — Konferencyn se rbska miała odbyć 27.  sierpnia 
os tatnie posiedzenie.  Na posiedzeniu z 25go  uchwalono,  że t w i e r ­
dze se rbskie ,  z wyjątkiem Soko ła  i Duszyce,  mają za t r zym ać  załogi  
tureckie.  T w ie r d za  Be lgrad bedzie odosobniorra od miasta se rb -O <
skiego,  domy tu reck ie  mają być zburzone ,  a g r u n t  wcielony do ob­
rębu  twie rdzy .  Wy w ła sz cz e n i  T u rc y  , k tó rzy  wyjadą z Serbi i ,  
o t r zymają  wynagrodzen ie ,  ci zaś,  k tó rzy  pozos taną,  oddani  będą 
pod ju r y z d y k c y ę  se rbską .  —  Je n e r a ł  dywizyi  Kha led-Basza miano­
wany  zos ta ł  komendan tem wojsk stojących między Zofia i N i sz em.— 
Ks iążęta  piemonccy mieli odjechać 29.  s ierpnia.  Su ł t an  da w a ł  dla 
nich ucztę  28go i nada ł  im o rd e r  Osmanie.  Ormieńscy mieszkańcy 
w Zej lunie zburzyl i  t u r ec k ą  wieś Ketinan.

T e  wiadomości  p r zyw ioz ła  poczta lewantyńska .  Ż e  jednak 
wiadomość podana w Jo u rn a l  de Constantinop/e o zajęciu Cettyni  
była bezzasadna ,  świadczy najnowszy t e l eg ram z I & t ł j c i i a j '  z 5gci 
wrześn ia .  Donosi  on bowiem,  że dopiero dnia 3. września  ro zp o ­
częły  się uk łady w Ccltyni i .  Po r t a  żąda uznania zwie rzchn ic twa  
Suł tana nad. Czer no gór ą ,  oddalenia wojewody Mirka,  i swobodnego 
p rze pro wad zen ia  wojsk  p r ze z  t e ry to ryum cze rno gó rsk ie  ze Spucza 
d o N i k s i c z u ;  zaś  w raz ie  odrzucftnid tych w aru nk ów  grozi  n iezwło-  
cznem rozpoczęc iem działania p rzeciw Cettyni i .  —  Pokazu je  się 
wiec z tej depeszy,  że  dnia 30.  z.  m. nie mogła j e szcze  byĆTmowa 
o zajęciu Cettyni i .

P ró c z  iej nadesz ła  z t amtejszej  .widowni  walki  j e sz c ze  d ruga 
depesza z T r z e i ł i n i i  z 3. września.  Donosi ona,  że dn. l . b .  m. 
napadło 3C0 pows tańców z Grah ow a  i Banjani pod dowódz twem 
Mik. Kovacevicha na tu rec ką  wieś  Kori t ę i zabral i  20 00  sz tuk  bydła  
bez  żadnego  oporu.

Z Turc y i  nzyatyckiej  p rzyniós i  te l eg ram z Alexandryi  z 2go 
września  wiadomość,  że w Maraszu,  w północno-wschodniej  s t ronie 
od Aleppu,  zamordowali  T u r c y  70  Ormian i biskupa.  Angielski  
konznl  tow arz ysz y  wojsku,  k tó re wysłano  dla ich ukarania .  W g ó ­
rach w okolicy Maraszu panuje w zburze n ie  —  T e  wypadk i  moga 
sic s iać znowu has łem do powszechne j  r ze z i  w Syryi ,  jeżel i  nie 
zapob iegnie temu wczesna  in te rweneya  zb ro jna mocars tw  opie­
kuńczych.

Wr e sz c ie  p rzywioz ła  j e szc ze  poczta l ewan tyńska  wiadomości  
z T e h c r a i m  z 2,  s ierpnia.  Szac h  per ski  wys ła ł  księciu Murad 
z 5 tysiecami wojska na g ran ice  i chce skonc en t ro wać  silny korpus  
obse rwacy jny .  Zdaje się j ednak,  że pozos tanie neut ra lnym,  jeźli  
Dost  Mohamed nie naruszy  t e ry to ryum  per skiego .

J i r o n i f m .
L w OM s k i  e Tfc w u r z  y s t w o s t r  z e 1 e c k i e w jp ra w i łg  w niedzielę 

na s trzeln icy  miejskiej festyn s trzeleck i  na przyjęcie  i uczczenie przybyłych 
tego dnia g Krakowa członków tamtejszego towarzystwa s trzeleckiego. T u te j ­
sze  towarzystwo przyjmowało przybyłych gości na dworcu kolei, i odprowad/.i ło 
ich do hotelu europejskiego którego drugie  p iątro  naję te  zostało przez  nasze 
T ow arzystw o  ku^umieszczeniu gości. W ytchnąw szy  po podróży, ud iii się g ście 
krakowscy  na strzeln icę  miejska, gdzie radny in i is ta  Lwowa p Dr. Gebar/ .ew- 
ski w se rdecznej  przem owie  przywita ł  ich imieniem miasta i lwowskiego T o ­
warzys tw a  s t rze leck iego .  7. równą serdecznośc ią  odpowiedział na to p rzyw ita ­
nie w imieniu przybyłych gości obywatel krakow ski  p. Z i e l e n i e w s k i , )  
wręczy!  przy tej sposobności ozdobną tarczę ,  p rzysłaną  vr upominku od k rak o w ­
skiego T ow arzys tw a  strzeleck iego  naszemu T ow arzys tw u  T arrz . .  ta p rz ed s ta ­
wia widok miasta Krakowa, otoczony herbami dawnej rzeczypospolilej .  O g o ­
dzinie 4tej  był obiad na przeszło  sto osób w sali s t rzeleck ie j ,  przy  którym 
spełniono toasty  na pomyślność i b ra te rs tw o  o b u rU u  T ow arzystw ,  na pomyśl­
ność Krakowa i Lwowa itp. Podczas obiadu muzyka wojskowa wykonywała rozm a­
ite kom pozycje,  między któremi palones u tw oru  zaszczytnie  znanego tutejszego
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kompozytora p. T y m o l s k i e g o  ołożony na tę uroczystość,  przyję ły  z powsze- 
rlinemi oklaskami, k i lkakrotn ie  musiał  być powtarzany. Po obieiL.ie odbyło się 
s trzelanie  do tarczy  przy nśw ie t lrn in .  przyczom bardzo liczpa publiczność przy 
Jmc.ncj muzyce wojskowej bawiła się w ogrodzie. Zabawa swobodna i wesoła 
li wała do .poinp j nocy.

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  ś p i e w u  m ę s k i e g o  ,;fl a r  m o n i a“ 
dawało w zeszły  piątek w sali sł zclcckicj w i rc z ó -  icuzyltalno-dcłilatnacyjny. 
Program  obejmował k 'lka -ni.' i kw arte tów  męskich, tudzież sala w śpie­
wce, na wiolonczeli i ua fortepianie i dek lam ację .  W szystk ie  numera programu 

kowane zostały p rz ez  czynny;!) członków T ow arzystw a  z wielką dokładno*
Mianowicie chóry odznaczały oie p r e c y z ją  i harmonią. Tow arzystw o  

s P,<!Wu męskiego zawiązane  . przeszłym roku przez  miłośników śpiewu, liczy 
“ •■ecnie 85 członków wsph r.ii.icych a 38 czynnych. Co tydzień odbywają cz ło n ­
kowie czynni ćwiczenia w śpiewie, zaś sześć  razy do rakn  dają wieczory  i u -  
z ł kalno-deklnmacyjne dla członków wspierających, przylem jako  śpiewacy biorą 
udział w uroczystościach koś idnycli .  Na piątkowej produkcyi zgromadzona 
h>ta w sali s t rzeleck ie j  liczna publiczność złożona przeważnie  z obywateli tu ­
tejszych, wspierających p isany cci T ow arzystw a.  Mamy nadzieję, ż» T o w arzy -  
81 wo „Harmonia" zostające pod dobrem przewodnictwem  coraz  pomyś’niej ro z -  
w,jae się  będzie,  i obok krajowego T o w arzy s tw a  muzycznego przyczyni się 
t  >kże do podniesienia i ro z sze rzen ia  miłośoictwa muzyki w naszej  stelieg.

(P o ż a ry . )  O ost  tnim p o ż a r /e  na Podgórzu donoszą nam jeszcze,  że 
t rw aj  aż do godziny t sze j  po południu dnia 3go b. m., a le  nie w yrządz i ł  już  
"'■ększej szkody .

Inny ra p o r t  o pożarze  mamy z O t  ty  n i  i ,  w obwodzie stasis ław owskim  
2 3 Igo z. m. Ogień powstał z niewiadomej przyczyny w szopie tamtejszego 
fdeszkftńey Michała Oz , i szerzył sie tak szybko, że  w krótkim czasie póstra -  
d ,ło czterech gospodarzy wszystkie  budynki mieszkalne i gospudarsł  ie i cały 
Plon tegoroczny. Ogólna szkoda ma wynosić 5 ) 6 0  zł.  w. a.

(Napad zbójecki.)  IV r.t cy z 22. na 23. s ie rpn ia  napadło pięciu ludzi 
s!°jący samotnie dom li-mdlującego drzewem  izrael i ty  Jal-.óba IJentseba w Za- 
' v°i, w  obwodzie wadowickim, wyłamali drzwi do domu i do izby, s trzel iw szy  
,vprzód z pistoletu do wołającej p rzez  okno o pomoc gospodyni F ranc iszk i  P e ­
tersburg  bez uszkodzenia  jej jednakże ,  poczem obaliwszy tę kobietę na  ziemię, 
Przykryli ją  p ie rzy n ą  i zrabowali  z izby Hcnlscha, k tóry  tymczasem uciekł 
p‘<nem, rozmaite  rzeczy ,  jako  to :  żegarki,  torbę podróżną itp .,  w ogólnej w a r ­
tości -jog z j, w . a . Sądząc  z mowy i ubioru, byli ci r abusie  z komitatu a rw a-  
‘‘skiego, ale gospodyni nie mogła opisać ich dokładniej.  T ak ż e  i koinisya ś led- 
CZ;», która n iezwłocznie  z jechała  z W adowic, nie mogła odkryć żadnego śladu 
złoczyńców.

—- Z K r a k ó w ' a  pod drien) 4. w rześn ia  donoszą: Od dnia 1. w rześn ia  
*862 ze strony kolei Karola Ludwika przydano do pociągów’ osobowych I. i II. 
klasy konduktorów lis towych. Gdy pociąg zatrzyma się na jednej z stacyi,  mają 
oni zająć  się odbieraniem i wręczaniem listów pieniędzmi obc iążonych;  są dla 
hich osobne tonpe, w ew nątrz  stosownie i ze smakiem urządzone.

Kupcy szczecińscy w p rz e jo ż lz ie  do Lwowa przybyli  tu dz is ia j ;  doło­
żyli oni s ta ran ia ,  aby ohznajmić się z tutejszemi stosunkami haodloweini, i z a ­
poznać się z ajentami prywatnemi, pośredniczącymi przy kupnie.

(Kara  za podpalanie.)  W Odessie  dnia 8 sie rpnia  w obec niezm iernego 
łlumu pospólstwa rozs trze lano  pewnego podpalacza za  wyrokiem sądu w o .  
jennego.

Jaki  wyrok został  wydany na t rzech innych, z k tórych jeden  je s t  u rz ę ­
dnikiem — niewiadomo.

(Kolej podziemna) potączająca część  zachodniogo Londynu z City, jest  
Już te ra z  zupełnie  ukończona. Nowe lokomotywy, które dyin i pa rę  t raw ią  

sobie, okazują się  bardzo prak tyczne ,  a że p rzew iew  i oświetlenie nic do 
życzenia nie zestawiają ,  przeto nie ma tu tych wszystk ich  nieprzyjemności,  
klóre zwykle w tunelach napotykamy.Powozy, którcmi jeżd żą  podróżni są  o św ie t lo -  
n® gazem ; apara t  do lego je s t  bardzo pojedynczy, i urządzony w ten sposób, że 
łauip nie potrzeba n ieustannie  ezyśeić i k io ty  w nich zap raw iać .  Od 10. pa­
ździernika będą tu p rzechodzić  pociągi co 26 minut tam i napuwrót  od godziny 
®tej z rana  do północy, a cena miejsc będzie o wiele  tańsza ,  ja k  w omnibusach. 
Książę Napoleon w czasie  ostatniego pobytu swego w Londynie, zwiedzał do- 
łtla«t.,ie całe u rządzen ie  tej-podziemnej kolei, i w  sk u t tk  jego sprawozdania  
Cesarz za lec i ł  zbudować podobną w Paryżu  od Montmartre do Louyni.

Ogól wpływu w roku  18(51 . . . .
Wyda tk i  w roku 1861.  

Ws par c ia  udzielone wdowom i s ierotom
   9 ,5 87  zł. 9 %  c.
Wyda tk i  kancelaryjne . 37  zł. 77  c.
8let i  ple do kwitów . 2  zł .  0 2  c.
W yda tk i  nadzwycza jne  . 3 zł,  2 ’/2 c.

Ogół  wyda tków w roku 1861 . . . 
* > 0  s t rącen iu  w yd a tk ów  od wpływ ów  pozos ta ł a  

re sz ta  wynosi  . . . . . . . . . . . .
doda jąc  do niej kapi tał  z rokiem 1860  wykazany

Wynos :  ma jątek  funduszu z koticem 1801 ro k u  1 96 .0 47  zł.  64c.
Majątek ten s k ł a da  sie % sum nas tępu jących ;  a mia no wic ie :

U  W  skryptach  i obl igaeh 131 .000  zł .  w mone­
cie konwencyjnej ,  c z y l i ..................................................137.550- z ł .  —  c.

2. W  oli l igacyach długu pańs twa  winku lowanych
10 .000  zł .  w monecie konw\ ,  c z y l i   10 .50 0  z ł , ___ c.

3. W  oli l igacyach pow yższych  n iewinkulowanych
4 7 1 0  zł .  w monecie konw. ,  czyli  . . . . . .  4945  zł .  50 c.

4. W  gal icyj skich obl igaeynch indemnizacyjnych 
winkulowanych  22 .5 50  zł .  w mon.  knn*w!, cżyl i  . 2 3 . 6 7 7  zł .  50  c,

5. W 2% ohligacyi kamery  nadworne j  na 150 z h
w walucie wiedeńskiej  . , .    63 z ł . ___, c."

6 VV listach zas taw ny ch  gal icyj skich . . . . .  10 .000  zł .  —  c, ■
7. W  k s i ążeczkach  kasy osz cz ęd no śc i , , .  . . . .  71 00  z ł . ___ c.
8.  W  gotowiźuie ......................................................... ..... , 2211 zł .  64  c.

W  ogóle cały majątek wynosi  . . . 19 5 .047  zł .  64  c . ł
Oprócz powyższego  majątku instytut  posiada we

L w ow ie  rea lność pod I. 655*/4 w a r i u j ą c ą .  . . 23 .1 07  zł .  7 ' / 2c.

Cały za tem majątek  instytutu wynosi  . .
L w ó w ,  1. s tycznia  1862.  __

Co ram me
Joannę Łotocki K u czyń sk i
Praes ide comiss.  p refek t  kasy.

U kraiński  
prefek t  kasy.

.  2 1 9 . 1 5 4  z ł . 7 1 % c .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S a n o k ,  24.  s ierpnia.  W e d ł u g  doniesień hand lowych poda­

jemy ś rednic ceny zboża  i innych a r ty ku ł ów,  j akie były od 1 . do 
15. b. m. na t a rg a ch  w obwodz ie  sanockim.

M i e j s c e  t a r  g n :

aa

o
00

3

zr. Icen ar. | cen. a r  (cen. z r . | c e r .  ar. | cen z r .  |cen .  

w 'lu ty  anstrynck iej

W y k a z
kutry i majatku funt!uszu w dów  i  sierót kapłańskich  arcjiidyccc-  

zy i  lwowskiej grecko katolickiego obrządku na. rok 1 8 6 1 .  
K a p i ^ ł  pozostały z końcem ro k u  1860 wynosi ł  18 4 , 16 6  zł.  69c.  

W p ł y w y  w roku 1861.
Roczne  składki  duchowieńs twa dyecczyalnego

.......................................................................  770  zł .  84 c.
*“• Dary szczodrob l iwe  . . 461 zł.  1 9 ’/ ac.
3- P rocen ta  i czynsze  z r ea l ­
ności .........................................  1 3 , 30 7  zł.  90  c.

Z w r o ty  wsparc ia  . . . .  40  zł .  52*/2c.

Mec pszenicy . . . 4, 42 4 351 
7 6 1

4 * 4 5 0 4 4 5 6 .
37 żyta  . . .

3 1
, 2 3 * 2 60 2 80 2 76

33 jęczmienia . 2 15 2 7 * 4 2 2 2 2 6
)} owsa  , . . ! 62 1 8 6 1 4 1 1 0 1 50 1 26

hr e c z k i  . . 3 łO
i r

33 kuktuw.dzy . 3 50
33 z iemniaków . • 70 72 80 1 2 0 1 4 ♦ 90

Ce ( na r  s iana * * * 1 40 80 1 80 1 2 0 1 35
33 weł ny  . . . . •

33 nasienia konicza 18 * • * * ♦ 4 . ♦ , ♦ * 4

Sąg, d r ze w a  tw ard eg o 8 40 5 1 0 5 25 5 25 7 4 4 80
„ miękkiego 6 39 4 1 0 3 . 2 5 2 1 0 5 * 3 50

F u n t  mięsa wołowego ♦ 14 14 1 2 4 13 ♦ 1 2 ♦ 16
Mas okowi ty  . . . - 80 - 4 ♦ 70 ♦ 75 ♦ 60 ♦ 60

21 ,511  zł.  46c.

9 , 630  zł.  51c.

11 , 880  zł .  95c.  
1 84 , 16 6  zł.  6 9 c.

Ostatnie wiadomości.
L w Ó W o 9. wrześn ia .  Dwudniowe  ferye świą teczne  sp r aw i ły  

chwi lową p r z e r w ę  w dziennika rs twie,  i zt ąd musimy się dziś o g r a ­
niczyć na wiadomościach o t rzymanych  j e szcze wcz ora j sz ą  pocztą .  
G łównie j sze z niełt podajemy juz we właśc iwych ru b ry k a c h  dzi-^ 
swjszej  gaze ty  nasze j ;  tu zaś  możemy dla ich uzupełnienia p r z y t o ­
czyć j e szc ze  nas tępujące s z c z e g ó ły :

W  pruskiej  izbie depu towanych p r zy sz ły  już  na p or zą dek  
dzienny sp r awy ,  k tó re prasa  k ra jowa  oddawna już uważ a ła  za naj ­
ważniej sze  w ciągu tej sesyi .  I lak na posiedzeniu z 5.  b. tn. t o ­
czyły się obrady nad p rojektem ustawy względem upowszechnienia  
u ła twień celnych i nad znaną już r ezo lueyą wzg lędem s tosunków 
handlowo-po l i tyczcych .  P ie rw szą  z nich przy ję ła  ,zba prawie,  j e ­
dnogłośnie,  a d rugą większością  232 g łosów pr zec iw 26.  W  tych 
t edy  uchwałach  u t rzymał  r ząd  wyra źne  wotum zaufania :  ale czy
podobnie zakończy  się s p r a w a  budże tu  wojskowego ,  nad k tó rym 
rozpoczn ie  się debata na pczysz łem posiedzeniu cz w ar t ko  went,  nie­
podobna j e szc ze  osądzie.

P roc es  Gar iba ldego nic roz p o c zą ł  sic j e szcze ,” a co do s tanu 
zd r ow ia  jego donosi  Perseseranpa  z 6 . września ,  że pod ług  bule-  
tynu  l ekar skiego  rana  jego w p rawej  nodze j e s t  ci ężka,  ale n ieo-  
budza  p r ze t o  obawy.  T en  sam dzienn ik  podaje pismo 30  człon-_ 
k ó w  par l amentu  do p r ez yd en ta  izby z in t e rp e l a c j ą  wzg lędem u w ię ­
zienia kilka cz łon ków  izby.  Z re sz tą  donosi  j e sz c ze  depesza z Me- 
dyolanu z d. 5.  wrześn ia ,  że Ni co t e rą  i Miceri umknę l i  do Malty.  
W -K at an i i ,  j a k  pisze. .Monarchia, Nazionale,  zasz ły  na wiadomość  
o pojmaniu Gar iba ldego d em o ns t r ac je  , k tó r e  przy f łuminnę si łą 
zbrojną .  Dzienniki  angielskie nie- p rze s ta j ą  zaws ze  j e szcze  wróżyć  
z upadku  Gar iba ldego bl iskiego za ła twien ia  sp raw y  rzymskiej? i 
t ak pisze Morning Post z d. 5.  w r z e ś n i a :  C e sa r ż  Napoleon pą->
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zna ł ,  że  po jednanie  miedzy  Królem Emanuelem a Papieżem je s t  nie 
podobne.  Okazana  n iedawno ene rg ia  Króla W i k to r a  Emanue la  nie 
z rob i ł a  żadnego  wrażen ia  w Rzymie .  Napoleon oczeku je  tylko po­
myślniej szej  po ry ,  by odwołać wojsk a  swoje z Rzymu.

Co do zaślubin księcia Wali i ,  były p r ze dw cz es ne  wszelkie 
d o tyc hczasowe  doniesienia dzienników.  Tim es  bowiem z dnia 4. 
wrześn ia  pisze,  że książę Wali i  z j edzie się w pr a w d z i e  w kró tc e  
z ks iężn iczka duńska w Bruxel l i ,  ale że p ropozycyi  ma łżeńs twa  nie 
robiono dotąd j e szcze .

Z  G r e ł * y i  p rzyn iós ł  wiadomość t e l eg ram z Aten z 30.  s i e r ­
pnia,  ze poaeł  angielski  do ręc zy ł  notę r zą dowi ,  w k tó rej  pochwala  
us i łowania j e g o  względem prze pro wad ze n ia  r eform i p rzyw róce n ia  
por ządku ,  a p rzy  tej sposobności  oświadcza  t akże ,  że Anglia s p r z e ­
c iwiać się będzie wsze lk iemu zamachowi  na Turcyę .

W  p ó ł n o c n y c h  s t a n a c h  Ameryk i  postępuje r ek ru tac ya  
ba rd zo  gor l iwie .  Lincoln oświadczył ,  że  chce u t rzymać  unię, i że 
pozos tawi  n iewolnic two w części  albo w całości ,  jez l iby  tym s po ­
sobem można zachow ać  unię. Ty mczasem nie ustaje walka z po­
łudniem.  Separa tyśc i  wtargnę l i  do Kentucky w 15 .000 ludzi.  Mor­
gan odpar ł  korpus separa tys tów u p rzy lądka Cumber land.  W  Min- 
nezocie podnieśli  r ok osz  Indyauie.

Przyjechali d o  I w o w a .
Dnia 6. września.

Hotel ro sy jsk i :  PP. T rzy lusk i  Ign, i Zaleski  Alex., z Podola.
Hotel europejsk i :  Sze lep ińsk i  Mik., z  Rosyi. — Zbyszew ski Lud.,  z G ra ­

bówki.
Hotel an g ie lsk i :  Morawski Adam, dokli r  medycyny, z T arn o w a ,  ■— S ła b -  

bowski  Leon, adwokat kraj. ,  z Czerniowiec
Hotel k ra k o w sk i :  Grocholski Jul., z W ybranówki.

Dnia 7. września .

Hotel ro sy jsk i :  PP. Radon Dym., z Jas.
Hotel angielski : Rachety  B . i Kozark iewicz  Tom., z Bocł.nii. — S e rw a -  

towski W o je  , z Rajta rowiec .  — Czajkowski Michał, z Bartnik.
Hotel k rak o w sk i :  Lipski  Emil, z Zbaraża .  -  Rokossowski Miec., z Iwan-

czan.
Zajazd Kuhna : L encew icz  E razm , z Sulimowa. — Zadurowicz  Ja n  i Clio- 

dy lsk i  Józef, z Bereznicy.

Wyjechali xe Lwowa.
Dnia 6. s ierpnia .

PP. Ks. t io ls tHn,  e. k. podporucznik ,  do Rzeszowa — Lubanowski St. ,  
do Krakowa. — Chanack Konst , ces . ros. radzca,  do W iednia .  -  W innicki  
Ant i L isowski Rud., do Milatyna. Młocki F ran  , do Hurni.  — Zahajdakow- 
ski F ra n  , do Nowosiółek —, l i r  Łoś Just.,  do Bortkowa. — Baroni Jan, do
Słowity.   Falkowski Micie,  do Głuchowa. — Zaleski W ilh . ,  na P o d o l e .  —
Oczosalski Stef.,  do Hrusiatycz.  -  Puzyna  J . ,  do Krakowa. — Podoaki Dyon., 
ces .  ros.  rolm.,  do W iednia .  — Podoski Je rzy ,  na Podole. — Podoski L . ,  do 
W iedn ia .  — Urbański Rud., do Dobrosina. — MUnter Her.,  do Naniowa

Dnia 7. września .
P P .  Dawidowski Jęd r . ,  do Korczyna- — Knryłowicz Jus t. ,  do Narola.  -  

Z arew iez  Jul., do Brusna s tarego. — Grocholski Jul. ,  do W y b r a n ó w k i .— Siom- 
lański Konst., do K u ehajoua .  — Morgunbesser Alex., c. k. nolarynsz,  do Czer-  
n iowiec. -  Sawinkoff  Michał, do Rosyi. I l r .  Rozwadowski W ład.,  do Ko­
chanówki. Ks. Czelwertyński  Kai., na Wołyń. — l i r .  Borkowski  Sew er . ,  do 
Ponikwy wielkiej.  — flo rodysk i  Oskar,  do Kociubiniec

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.

Unia 5 . w rześn ia  1 S 6 2 .

Pora

Barom elr  
w mierze 

par' s.. spro­
wadzony do 
P Keaiun.

Stopień 
c iepła 

według 
Reauin .

S tan  p o ­
wietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wia tru

Stan

atmosfery

6. god. zrana  
2. god. po poł. 
lO.god. wiecz.

326 30 
326.06 
326.41

-1-14 8 
-e 23.1 
-l- 17 9

64 0 
42 9 
64 9

południowy sł. 
połud.-zach.  n

r n

pochmurno
n

pogoda

K u r 8 I w o w B k i .

Dnia 6. w rześn ia .

Oukal  holenderski .
D ukat  c esa rsk i  .
Pó łim peryał  zł.  rosyjski 
r tuhel s re b rn y  rosyjski
T a la r  pruski  .............................
Polski k u ran t  i p ięciozłotówka . 
Galicyj. l isty zas taw ne w. a. za  100 zł. i 

w p » m. U. za 100 zł.  | 
Galicyjskie obligacye indeinnizacyjne ' 
|>ę/ Pożyczka narodowa . V
A k cy eg a l .  ko i .że laz  Karola Ludw ika

gotówka |  towarem
zł. c. zł. c.

wal. austr. 6 2 6 8
e s 6 4 6 11

* 10 35 10 43
.  a 1 99 2 2
e m 1 89 1 91
« e

80 93 81 63
84 98 85 63

kuponów 71
82

25
53

71
83

90
23

228 76 230 63

Telegrafowany kirs wiedeński papierów i weksli
Dnia 6  września .

Z pożyczki naród, po 5%
7 1 3 6 ;  po 4’/ j%  za 100 zł. — . ~

za 100 z łr .  83.25. Metaliki po 5 %  za 100 zł,
_ po A % za 100 zł. —  O b l i g a c y e  i n-

d e m n i z a c y j n e  Niższej Anstryi po 6 % za 100 z ł .  ; W ęg ie r   ___
Galicyi . — ; bukowiny  — .— ; Akcye Banku narodowego sz tuka  7 9 5 . -  • 
łnstyłutn kredytowego dla Kandin i przemysłu 214 4 0 ,  n iż sze -au s tr .  to w arzy ­
s twa eśkomtowego — .

Ł a s f y  z a s t a w n e ,  Galie , instyt.  k red .  po 4%  za 100 z ł.  — .
W e w l o w - y .  Za 109 zł.  południowo-niem ieckiej walnty  __ _ _

Lipsk za 100 talarów — .— . Londyn za 10 funtów sz ter l .  1 2 8 .—. Medyolan 
za 100 zł.  waluty  anstryack. — . — . Paryż za 100  fr.   _

14i i r a  z ł o t a .  Duk-.ty ces. mennicze 6.11, dukaty ces. pełnej wag 
—— • korony — , półkorony —. —. S reb ro  120.25

Kurs glołćy wiedeńskiej.
Dnia 6 w rześn ia .

( .  ł H u g  p i i b l ł r z r j .
A. P a ń s t w u .  płen towar

W austr .  wal.  po 5%  . , 06 .60 66 75
Z pożyczki  naród, z proc.

od stycznia  do lipca po 6 a/t  83.20 63 30
Z pożyczki  naród, z proc.

od kwiet.  dopaźd .  po t t a/  83.30  83 40
Z r .  1851, s e r .  B. po 5% — .— — .
Metaliki po 5%  . . . .  71 .30 71.4C
Metaliki z proc od maja do

lis topada po 5% . . . .  71 60 71.70
dtto. „ 4 % %  . . . 6 3 . -  6 3 5 0
d t te . ,  4 1  . . . .  55.50 f 6 —
dtto . „ 3 %  . . . .  42 -  42 f O
dtto. „ % . . . .  35 75 26.61
dtto . , 1 % ................. 14 10 14.25

P rz e z ,  do wyłoś. I r .  1839 136 75 137 -
* 1854 90 75 91 —
„ 1860 91 40 91 60

P rzezn aczo n e  do losowań.
z r .  1860 po 100 zł . . 93 -  93 25

Renty f oiun p» 42 lir.  ans.  17 — 17 25
... * • ■ | I P ° 6 %  68.- 68 5<j

J  ;  ‘ - 4 ' / a /, 62 5<1 < 2 75długu państ.  . ) r ł ^ ‘ , 4 rl0 f 4 . „
, * 3V ;% 48.60  4 9 -

P rz e z  ,lo los. «M . y  t l ą *
daw.d ługa  p a n e l . /  -  4 1 - .

z  proc.  w kra,. ,  j ■ 3 7 . -
( * 1 % * . 3 ł -  3 2 —

... ,  , ( „ 5% 1 8 — 68 50
dtto. z p ro c en t  J ^ e i . b #  61.76 

za g ran ica  . ( >* Ą ' \ k_  di n
B . K r a j ó w  Ki, r  o rt n y c h 

. . /  N iższej  Anstry i  . 86.50 86.60
|  Tś I W yż Aust.  : Salb .  86 .— 66,60

4  % \  C z e c h ................... 6 6 . -  86.61
i  ■" ] Moraw i i ............. 88.60 89 fO
Ł h l  S z l a s b a ........8 8 .— 68.60

S t y r j i ................  85 .60 86.60
,t |5s /  Tyrolu  . . . . .  9 5 . -  9 6 . -
5  o I K ar . ,  Krainy . i W yh. 86.60 68.60 
® & \. W ę g i e r ................... 72 f 0  73 -

e- j  ~  {Banstn  Tern. . .  
E £ c  jK roacyi  i Sławonii

«  -  l G a l i c y i ...................
“  o. S 'S iediniogT. i Buków 
L o n .w e n .  poż. z r. 1850

, P° 5 %
Dług Tyrolu

Dług Ralcburga^ 

Dług Krainy

* .  S t n n  o b l i g .
po 3%  za 100 zł. 

« **/,&  100 Zh

tow ar  
71.30
78.75 
71 75 
70.25 
97 50 
68.50
54.75 
49— 
41— 
36.

*29—  
1 % % 2 5 —  26—

( t o m e s t y k A l n .
17—

pian
70.90 
72.60 
71 5(1 
69.75 
97  -  
68  -  

4 £  54 60
3 ' /2%48 60 
3% 40.50

2% 28—

Vi~ó H U "  *ł - 
2% za 100 zł. .

100 zł.\ T<1 °! 1 'Ma

16.— 
14—  
12 . —  

11 —
10—

16—  
13.— 
12—  
11 —

794 796

3 .  A k c j e
ai ku n a r ............................

!.-st. k red .  dla handlu po
200 zł. w. a ........................

N iż .-aus tr .  tow. eskoint.
po 500 z ł .............................

1'ńłn. kol. po 100(1 zł. m. k .  1966 
Tow. kolei żel  p aństw a  po 

200 z ł.  m. k. czyli 500 tr .  842 — 843 — 
Kol.Ces.Elżbiety  p o 2 0 0 zł.  167 25 167 7 5 
lo łu d . -p ó łn . -n iem .  kolei 

kem. po 200 zł.  m. k. . 123 26 
Kolei Cis) po 200 zł, m. k.

po 140 zł. (70%) wpłaty  14? .-  
Połud. kolei p a ń s t . , lo m b .-  

w en.  i central .  - włoskie j 
kolei żel.  po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpła tę  
180 zł.  (9 6 % )  . . . ,

Kol. Kar.  I ud. po £ 0 0 zł. 
m in .  konw. . . . ,

Kol. P re sz K .T y rn .  I. einie.
po 200 zł.  ni. k ....................

dtto. II. emis.  poSOOzł. m.k 
Kolej b u n teh ra d zk a  po 

500 zł.  m. k. . . .

214 40 214 80

, 636 037
1 9 6 8 .-

123 50 

147 -

282 -  283 -

230 75 231 —

4 0 .— 43 .—
— —  9 8 —

685— 6 S 6 -

pieh.
Kolej Anasig.-Ciepl.  po

200 zł.  m. k .......................  174 —
Kol. Bern. Ross.  po 200 zł. 

dt to. z p ierwszeństwem  
po 2 0 "  zł. in. k. . . .  —

Kol. Grac.-K5fl,  i Tow.
górn. po 200 zł. w. a. 154 -  

Austr .  towarz .  żegl.  par.
po 500 zł.  m. k. . . . , 4 2 0 ,—

Lloyda w T ry e ic ie  po
500 zł. m. k ........................  228 -

Mostu łańc- w Peszcie po
600 zł.  m. k .......................  398 —

Tow. młyna par. w W ied. 
p(, 500 zł.  m. k. . . 390 —

8'owsz a u s t r .  Tow. gaz. 
pi 250 zł. m. k. . 230 -

td. t . i s ż y  z . H s f r - ^ n e .
( 61et. no 5 V 103 75 

1 0  s 5  ° ioo 6o 
*j,on j p rzezn acz!do

< loe. po 5%  87 75 
na 12 m. 5%

zalOOzł.  - __
przez ,  do los.

, po 5 %  . 83 75 
Gal. Tow kred .  po 4% . . 80. -  

i .  G b l i g a c y e  x p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżbiety  po 5%  za
100 zł.  m. k .......................  96.25 96.76
detto detlo w s reb rze
uproc za 100 zł. w. a. 103 — 102 50 

Tow. aus tr .  kol. państwa
po 500 f r ..............................  137.50 139 -

Kol. Lomb. wen. po 600fr .133 .25  133.50 
Kot. półn. po 100 zł. rn. k. 93 —  93 60
Kol. Gloggn. za 100 zł. . 83_____83.50
T ow . ż tg .  par.  na Dun. 

za 100 zl. ni. k ..................9 i ____
Lloyda za 100 zł. . . . 9 0 .—

6 ,  Ł osji .
Inst.  k re d .d la  handlu po 

t« 0  *L w. a...................... 131  7 0  131 90

towar. pien. tov’.'r.
Tow żee .  pa r .  na Dnn po

1 7 6 . - 400 zł.  m. k. . . . 93.50 9 4 —
Pożycz. T rye .  po lOOzł. w .a .1 2 0 .— 121.—
Pożycz, miast* Budy po

200— 40 zł.  w. a .................. 36.50 37 —
Esterhazego  po 40 zł. m. k 93 75 94 25

156 - Sałma „ 40 „ 3 7 .— 37 50
Pnlflego ,  1 ( 1 , 37.50 3 8 —

422 - Clarego * 40 „ 35 .— 35 50
St.  Genois „ 40 „ 35-50 36 —

229. W indisc l ig ra tza  2 0 zł. 22 — 22 50
W aldste ina  80 n 21.25 21 75

401. K egler ichs  10 „ a 14 75 15 —

w mon.

Banku n a ro ­
dowego 

w wał.  austr

395 -  

240 -

104 — 
101 -

88  -

8 4 —
81 —

95.-
91.

W e k s l e .
(Na 3 m ies iące .)

Amsterdam za 100 zł. ból. — .   .
Angshurgza  lOOzł. w .p . - n  107.80 107.90 
Berlin  za 100 tal . . . — _
W rocław  za 1«)  tal.  . . —.   ____
F ran k fu r t  za lOOzł w .p .-n  1 0 8 — 108 10
Genua za  100 lir.  piem. . —.—   
Hamburg za loO M. B. 95 .30 96 50
Lipsk  za  100 ta l ...................... . __ ——
Liwarcui za 100 lir .  toak. — _  
Londyn za  10 ft. sz t  . 128 -  128—
Lugdnn za  100 fr.  .
Medyolan za  100 zt.  w. a. » .   —
Marsylia za 100 fr. . . , —. - —. -
Paryż za  100 fr. . , . 60 .70 60.75
Praga  za  100 zł. w. a. . — .   _
T ry e s t  za  100 zł. w. a. . —. —  .
W enecya  za 100 zł. w. a.  ___  ._

(31 dni po ukazan iu .)
B u k a re sz t  za 100 p ias t  woł. —.__  ,______
Konstantynopol za  190 piast.  tu r .   , -

K u r s  z ł o t u .

Dukaty ces men. .
dt to. pełnej w-gl 

Korona . . . .  
ŻOlr.mkówka . . . 
Rosyjski impery. . 
T a la r  związkowy . 
S reb ro

pien 
6.11 
6 11

17.55 
i o 20 
10.50 

i .89 '/ ,

to w ir .  
6.12 
6 1 2  

17.80 
10.22 
10.54 

, 1 90
*26 26 126 75

K urs  korony w e .  k. kasa  h 13 z ł.  6!>e.

Odpowiedz ia lny Re d ak to r  y lt lo lf  R u d y ó s h i , J? r. i- <yniic drukarni r%firin*nfi.
(Dodatek.)


